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Dzień św. Szczepana na Węgrzech.

y j j j -

Chrześcijańskie Węgry powstały w r. 896 pod berłem św. Szczepana, pierwszego apostolskiego króla Węgier. Data 20 sierpnia je s t corocznie na Węgrzech święcona
uroczyście i połi z»< a z obchodami narodowymi. Ilustracja nasza przedstawia fragm ent z tegorocznyeh uroczystości. Na zam ku odbyło się nabożeństwo, potem w uro­

czysto j  pr cesji obnoszono po mieście drogocenną relikwję,—szkatułkę, w turej leży zamknięta prawa ręki. świętego króla, którą podpl lał akty prawne do dziś dnia na
W ę g rz e c h  obowiązujące. Fot. Kankovszlty, BudspesL
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Szczątki „Kaszuba**.

K atastrofa polskiej banonierki wojennej „Kaszub", k tó ra  
zatonęła w porcie gdyńskim z powodu nieszczęśliwego 
wrypadka, omawiana była szeroko. Obecnie „Kaszuba"

wydobyto już z wody i znajduje się on w dokach, gdzie 
rozpoczęto pracę nad odbudowaniem kunonierki. Nasze 
zdjęcia przedstaw iają: lewe — wydobywanie „Kaszuba"

z morza, prawe zaś — sta tek  w dokach. Na zdjęciu tem 
widać zupełnie rozerwany środek okrętu.

Fot, Wojucki, Bydgoszcz.

Wsp niała polska rzeźba. „Pajace" w cyrku, „Nieznany żołnierz" w Bielsku.

Znany rzeźbiarz polski, p. KoinualdZery eh, opracował wspa­
niałą pięciometrową rzeźbę, przedstawiający postać Chrystu­
sa, dźwigającego na sobie brzemię grzechów* ludzkich. 
A rtysta  projektuje, aby dzieło jego, w ykute w kamieniu, 
w rozmiarach 30 m wysokości, stanęło na polach Ra­
dzymina, jako  symbol wstrzymania naporu bolszewickiego.

Jednym  z piękniejszych eksperym entów artystycznych 
w W arszawie było wystawienie w cyrku warszawskim 
opery Leoncavalla „Pajace". Operę dyrygował znany 
kapelm istrz lw*owski, p. Bronisław W olfstal, k tórego 

p o rtre t umieszczamy.
Ag. fot. , Światowida".

Park w Zakopanem.

Siadom innych m iast polskich i w kresowem naszem 
mieście Bielsku została położona płyta „Nieznanego 
Żołnierza Polskiego", świadcząc wymownie o patrjotyz- 
mie mieszkańców tego miasta. Nasze zdjęcie przedstawia 
delegacje, k tó re  się zebrały przed płytą — darem nie­
znanego ofiarodawcy. Fot. Klelnberge., Bielsko-

P ro jek t urządzenia w Zakopanem pięknego parku, od­
powiadającego potrzebom tak  licznie uczęszczanego 
uzdrowiska, został nareszcie zrealizowany, dzięki za­

biegom znanego lekarza dr. Gabryszewskiego. Nasze 
zdjęcia przedstawiają dwa fiagm enty niedawno otw ar­
tego parku. Na lewem mamy widok ogólny, prawe zaś

przedstawia oddział dla dzieci, w którym  nasi milusińscy 
czują się doskonale. Kozw*ój Zakopanego postępuje 

naprzód w szybkiem tempie.
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Kongres socjalistyczny w Marsylji.

W Marsylji odbywał się obecnie międzynarodowy kongres do dorożki automobilowej p. Maurice Hiląuit, jeden z dzimy p. JeanaLonguet, wnuka Karola Marxa, wchodzącego
socjalistyczny, w którym wzięli udział przedstawiciele leaderów socjalizmu amerykańskiego, wydelegowany na do gmachu gimnazjum, w którem się kongres odbywa,
wszystkich narodowości. Nasze zdjęcia przedstawiają kongres, drugie przedstawia otwarcie kongresu w gmachu W kongresie biorą udział i socjaliści polscy,
kilka momentów z tego kongresu. Na pierwszem siada gimnazjum Japy w Marsylji, na trzeciem wreszcie wi- Fot. Ag. de 1* Presse tituatrće.

25-lecie Zeppelinów. Krwawe walki z Kabyłami w Maroku.

W roku bieżącym obchodzili Niemcy sm utną dla nich rocznicę 25-lecia Zeppelina. 
Obecnie, jak wiadomo, produkowanie tych olbrzymich statków powietrznych, które 
przed 25 laty skonstruował hr. Zeppelin, zostało Niemcom zakazane. To też w czasie 
25-letniego obchodu w wielkiej hali w Friedrichshafen, gdzie dawniej sta ł olbrzymi 
Zeppelin, przybyli na uroczystość obchodu oglądali 7 zwykłych balonów, uwią­

zanych na linach.
F o t K. Sennecke. Berlin.

Krwawe walki z Riffami, prowadzonymi przez Abdel Krima, toczą się ciągle w 
Maroku. W ostatnich czasach wielkiej wrzawy narobił w świecie atak Kabylów na 
twierdzę Alhucemas, położoną na wyspie tegoż imienia i należącą do Hiszpanji. 
Atak był bardzo silny z udziałem arm at i karabinów maszynowych, a Hiszpanie po 
raz pierwszy użyli dla obrony twierdzy i wyspy statków wojennych. Nasze zdjęcie 

przedstawia widok z morza na tę  twierdzę.
Fot. Atlantic. Berlin

Podróż króla Mezopotamji. Pierwszy poseł papieski w Prusach. Podwieczorek d’Ankiunzia.
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Król Mezopotomji Fejsal opuścił swoją ojczyznę, udając 
się w podróż po Europie, ażeby przyjrzeć się zbiiska kul 
turze europejskiej. Nasze zdjęcie przedstawia króla Fej- 

sala w Londynie.
Fot. Atlantic. Berlin.

W tych dniach przybył do Berlina nuncjusz papieski 
Monsignore Pacelll, pierwszy poseł papieski w Prusach 
powojennych. Monsignora Pacelli Drzyjmowano z wiel­

kimi honorami.
Fot John Graudenz, Berlin.

Od czasu os’atniej wizyty Mussoliniego u d Annunzia wielki 
pisarz włoski przywdział m undur faszystów. Zdjęcie nasze 
przedstawia d’Annunzia w uniformie legjonlstów faszysto- 
skieh, przy bardzo skromnym podwieczorku w ogrodzie 
jego willi nad jeziorem Garda. Fot. Atlantic. Berlin.
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Twórca i długoletni dyrygent pierwszej w Polsce, a sławnej na całyrr świecie orkie­
stry  chłopskiej zm arł 21 z. m. i został pochowany w SUrym Zamościu w grobie 
rodzinnym . Pogrzeb jego, który przedstawia nasza fotografia, zgromadził wielotysię­
czne rzesze z najdalszych okolic kraju. Na zdjęciu _ naszem widzimy na przodzie 
orki itrę, grającą po raz ostatn i swem u twórcy. Fot. strzyżewski, Zamość.

Nauczyciele szkół powszecnnych na Pomorzu zrobili wycieczkę po kraj u, zw*rtdzając 
inne m iasta polskie. Nasze zdjęcie przedstawia ich w Stanisławowie pod pomnikiem 
Urunwaldzkira. Pomiędzy uczestnikami wiczimy seniora nauczycieli Rzplitej (54 lata 

służby nauczycielskiej) p. Piotra Nowickiego (,X)
Fot. Głowacki.

Zgon wielkiego syna Ojczyzny.

W ubiegłym tygodniu zmarł w Krakowie koryfeusz pol­
skiej nauki, Kazimierz Morawski, prezes Akademji Umie­
jętności w Krakowie i członek zagranicznych Akademji. 
Ten jeden z najwybitniejszych mężów polskich ostatniego 
okresu, zajmował jedno z pierwszych miejsc w życiu 
Narodu, który chciał go uczcić, wysuwając jego kandy­

daturę na prezydenta Rzplitej, czemu jednak w swej 
skromności się oparł. Jako uczony Kazimierz Morawski 
poświęcał się specjalnie filolugji klasycznej, pozostawiając 
po sobie wiele gruntownych dziel. Pogrzeb ś. p. Kazi­
mierza Morawski go przy niezliczonym udziale tłumów 
publiczności był w ielką m anifestacją na cześć nauki pol­

skiej i wielkiego jej przedstawiciela. Nasze zdjęc.a 
przedstawiają portret ś. p. Kazimierza Morawskiego i 
mowę żałobną wiceprezesa Akademji Umiejętności pro­
fesora Rozwadowskiego przed gmachem Akademji wobec 
karawanu, wiozącego zwłoki wielkiego męża na miejsce 
wiecznego spoczynku. Ag. fot. „światowida”.

Centrala sprzedaży gazet. Zjazd nauczycieli tańca.

Związek oficerów rezerwy w Warszawie otworzył „Centralę sprzedaży gazet". 
Poświęcenia lokalu, który przedstawia nasze zdjęcie, dokonał ks. prałat Kalinowski 

przy udzihie przedstawicieli władz, prasy i prezydjuir Związku.
Ag fo t  „Światowida*.

Pogrzeb Karola Namysłowskiego.

W Warszawie odbył się pierwszy zjazd nauczycieli tańca i artystów  baletu. Zdjęcie 
nasze przedstawia prezydjum zjazdu. Siedzą od lewej: p. Mieszkowski. d . KuryiO, 
obecny dyrektor baletu opery warszawskiej, prezes związku kpt. Słowacki, p. Ale­

ksander Sobiszowski i p. Piotrowski. Ag. fot. .Światowida”.

Nauczyciele z Pomorza w Małopolsce.
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Zalesienie okupacji Dusseldorfu. Małe faszystki.

Na podstawie wypełnienia przez Niemcy niektórych zobowiązań traktatowych oku­
pacyjne wojska francuskie opuściły strefę sankcji karnych. Ilustracja nasza przed­

stawia paradę pożegnalną, w czasie wymarszu wojsk francuskich z Dtisseidorfu.
John Uraudenz, Berlin.

Dyktator W łjch dzisiejszych, Benito Mussolini, odwiedził nadm orską kolonję dla 
dziewcząt w „Duilio Guardabassi*, gdzie lało spędzają biedne dzieci rzymskie Małe 
Włoszki powitały wodza faszyzmu tradycyjnem  faszystowskiem podniesieniem ręki, 
jak to przedstawia nasza ilustracja. Fot. Porry Pastorei, Roma.

Zaręczyny księcia angielskiego. Nuncjusz papieski w Monachium. Automobilem przez piaski Afryki.

Trzeci syn k ró la  angielskiego, książę Henryk, za­
ręczył się z Lady Alicją Montagu-Douglas Scott. 
Ilustracja nasza przedstawia parę narzeczonych, których 

ślub odbędzie się w październiku.
Fot. John Oraudenz, Berlin.

Na miejsce nuncjusza Pacellego, przeniesionego do 
Berlina, mianował papież nuncjuszem w Monachium 
Monsignore Vassallo Torregrossa. Ilustracja nasza przed­
stawia mom ent powitania na dworcu kolejowym w Mo­
nachium nowego nuncjusza papieskiego. Fot. Atlantic, Berlm.

Wywczasy wodza bclszewizmu.

Nowej podróży automobilem przez afrykańskie piaski 
z północy, z Oranu do przylądka Cap na południu, do­
konał Francuz, kapitan Delingette. Nasze zdjęcie przed­
stawia, kapitana i jego  towarzyszy na polach Elizejskich 
w Paryżu, przed automobilem, w którym  odbyli drogę.

Cyklon w Holandji.

Nietylko „przeklęci* burżuje próżnują w czasie lata Na lukśus ien pozwalają sobie Straszny cyklon szalał w ostatnich dniach w Holandji i dokonał potwornego zni-
i przyw„dcy bolszewizmu rosyjskiego. Ilustracja nasza przedstaw ia wodza bolsze- szczenią. Ilustracja nasza przedstawia miasto Bercule, zburzone w okropny sposob
wizmu Kamieniewa z żoną w ogrodzie jego cudnie położonej willi na Krymie, gdzie przez siłą żywiołów.

spędza swoje wakacje. Fot. Atlantic. Agence Trampus, Pari..
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Jesień w  tym roku zbliża sit; szyb­
kimi krokami. Po krótkim okresie 
upałów atmosfera się ochłodziła i co­
raz częściej widzimy spadające 
drzew  pożółkłe liście. W iem y dobrze, 
jak ważnym faktem w  życiu kobiety 
eleganckiej jest przejście z jednego 
sezonu do drugiego. Najtrudniejszy 
jest w łaśnie ten okres przejściowy, 
na granicy dwóch sezonów. Tak jak 
na przykład obecnie, kiedy nie w ia­
domo, czy nosić jeszcze letnie tualety, 
czy też roztoczyć już cały przepych 
jesiennych modeli. W  każdym razie 
w ieczory są już tak chłodne, że bez 
płaszcza lub etoli, czy paleryny fut­
rzanej, wyjść me podobna.

Płaszcze jesienne, utrzym ane nadal 
prostej męskiej linji w barwach 

bronzowych, od jasnego koloru su ­
rowego drzew a do ciemnego koloru 
havanna, oraz w różnych odcieniach 
koloru zielonego, mają być bogato 
okładane futrem . Do kostjumów m odne są również 
etole futrzane, szczególnie krecie, i o ile kogoś 
stad na to, niebieskie lisy i skunksy. Sukient ■' 
jesienne przeważnie o długich rękawach z kolo- 
lorowymi kamizelkami przybierane chętnie gu­

Ten praktyczny jesienny płaszcz je s t niezmiernie prosty w linji, 
jednak  bardzo efektow ny przez bogaty okład z niebieskiego

ziczkami, mają być krótkie, nawet bardzo krótkie, 
tak. że poniżej kolana ukazywać się będzie cala 
nóżka w  pończoszcze cielistej, złotawej lub w od­
cieniu różowym, albo też w  pończoszce sreb- 
rzysto-popielatej, która jest tak również bardzo

modna. Zapowiedzi o powrocie 
czarnych pończoch jakoś nie reali­
zują się. W ogóle tendencja kierunku 
czarnego koloru jest słaba, i to wy • 
łącznie w ulubionej kombinacji 
białym lub z jakimś innym żywym 
kolorem. Bucików wysokich nie bę­
dziemy nosić. Nawet pólbuciki mało 
są noszone. Jedynie płytkie pantofel­
ki, które już dawno s trąca j swoją 
szpiczastą, wydłużoną linję i zgrabnie 
się zaokręgliły. Modne są bardzo 
pantofelki ze zamszu, kom binow a­
nego z lakie. ;m, oraz z bronzowej 
lub popielatej skórki, zapinane na 
dwa albo trzy paski. Kolorowe pan­
tofelki tylko do sukien w ieczoro­
wych, dostosowane do barw y tualety.

Śledząc zmiany mody kobiecej 
w  latach ostatnich, możemy zauważyć, 
że zmiany te, mimo swej pozornej 
przypadkowości, szeregują się w  jedną 
linię rozwojową, biegnącą równolegle 

do innych linii rozwojowych życia kobiecego. 
Kierunek rozwoju nie jest jeszcze skrystalizowany, 
toteż należałoby 2ap y tać : Quo vadis femina ?
Odpowiedź na pytanie to mogliby dać właściwie 
mężczyźni . . . Jag3- W
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Rozmaitości.

Król pięści trenuje. Najgłośniejszy bokser świata, Jack 
Dempsey, obecnie rozpoczął na nowo w Los Angeles 
w Kalifornji training, aby powrócić na arenę. Zdjęcie 
nasze przedstawia sławnego boksera w towarzystwie 
swego trenera Spug Myers w czasie porannego trainingu.

Wide World Photo.

Ze sceny do klasztoru. Sensacją włoską jest obecnie wyda­
rzenie ze świata teatralnego. Oto głośna śpiewaczka 
opeiowa Rosina Storchio, która długi czas czarowała 
słuchaczy w operach werystycznych, rozstała się z tym 

światem, wstępując jako zakonnica do klasztoru.
Fot. AUantic, Berlin.

.Mii,. A tlantic City*. W am erykańskiem mieście Atlantic 
odbył się konkurs piękności, na którym obrano piękność 
narodową. WybOr padł na Miss Lee Bartlett, która otrzy­
mała puhar i ty tu ł .M iss Atlantic City“. Nasza fotografja 
przedstawia ową piękność w towarzystwie współzawod­
niczek. Wide World Photo.

Wuj prezydent. Coolidg ■* Sielankowy obrazek mamy przed sobą. Wuj prezydenta 
Coolidge’a John Wilder bawi w gościnie u ojca prezydenta. Wuj prezydenta Stanów 
Zjednoczonych jest farmerem i mimo swoich 79 lat cieszy się jeszcze dobrem 
zdrowiem ; zajmuje się swoją farmą, a specjalną opieką otacza swego konia, który 
równie jak i jego pan nie jest folblutem. Wide World Photo.

Oryginalny kandydat n< nieboszczyka. Jeden z miljarderów amerykańskich, John Knox, 
jest oryginałem w bardzo wysokim stopniu. Zamówił sobie mianowicie trum nę 
z dobrze działającą stacją telegrafu bez drutu, aby po śmierci módz odbierać kon­
certy z tamtego świata, które jak sądzi będą dla niego, jako dla nieboszczyka, 
dostępne. Fołografjs nasza przedstawia go przy jego oryginalnej trum nie. Trampus, Paryi.

Pasek r'em ią pod Nowym Jorkiem . Niesłychanych sum dorobili się obecnie posiadacze 
najmniejszych nawet kawałków ziemi w Rockaway pod Nowym Jorkiem , gdzie ma 
być urządzona prom enada długości 9 mil angielskich. Nasze zdjęcie pizedstawia 
grupkę nabywców i sprzedawców przy transakcji, którą zawiera się poprostu na ulicy.

Wide World Photo.

C-idowne dziecko baletu, 5-cio letnia Dolly Wilson z Brooklynu jest naprawdę 
cudownem dzieckien w balecie i obecnie już, mimo swego naprawdę młodocianego 
wieku, pobiera królewskie niem al honorarjum , które nawet Amerykanie, przyzwy­

czajeni do zawrotnych płac, uważają za coś niezwykłego.
Press Photo News-Service. Berlin.



Str. 8. ŚW IATOW ID Numer 36.

IASCARINE LERRINCE
leckiy pra.y-ci.yny I skutki

Z A M R D Z E H I A
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych
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C 6  110 f i X samotonujacy 
S  i d  i — papier gazowy
Najpewniejsze papiery do kopjowania dla amatorów.

E l e p h a n t  — złota kąpiel
dla papierów gazcwyd*.

Kiart&Steutfel foto; Taticznych Drezno
Do nabycia we wszystkich składach przyborów 

fotograficznycn. 181

Niniejszym podajemy do wiadomości Szanownej Publiczności, że do,sprzedaży naszych powsze­
chnie znanych piw pierwszorzędnej jakości, a  mianowicie: ,TYSKO P1LZNENSK1EGO', ,EXPORTOWEGO‘ 
oraz ,PORTERU* urządziliśmy w Warszawie SKŁAD, który prowadzimy pod firmą

BROWAR KSIĄŻĘCY TYC HY, g ó rny  ś l ą s k .
BrOWflr Klii zecy My, Reprezentacja: WARSZAWA, OGRODOWA 62. Telefon 141-93.

Prosimy bardzo o łaskawe zaszczycenie nas zleceniami. Z poważaniem
273 BRGrfAR KSIĄŻĘCY TYCHY, GÓRNY ŚLą SK.

► ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <

GÓRNY ŚLĄSK 
Założony w roku 1629.

WĘGIEL
opałowy i przemysłowy ze składa konsygna­
cyjnego koncernu Giesche (Górnośląski)

dostarcza ze zniesieniem do piwnic od 1 tonny
po cenach najniższych

JUIHINA V  * • •
W arszawsko-słąskr Iow. Handł.-Przemysłowe

Biuro : P rosta 4, tel. 174-80 i 174-96

Składy i własna bucznica kolejowa
przy ul. Kolejowej 69, tel. 250-61 i 251-69, 

UWAGA:
Dla wygody naszych Sz. Odbiorców ze śródm ie­
ścia zamówienia również przyjm uje Dom 
Bankowy St. Kwinto, M arszałkowska 121, tel.

14-26 i tel. 64-40. 263
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TOWARIYSTWO AKCYJNE

J. F R A N A S Z E K
istnieje od r. 1829.

Magazyn detaliczny Warszawa, 
ulica Krakowskie Przedmieście 

Nr. 15, Tel. 1-72.

OMcm papier otoe
(tapety)

od najskrom niejszych do n a j­
wytworniejszych.

157

Wielki wybór obić zagranicznycL.
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Turniej tennisowy w stolicy.

269

WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 16/18, TEL. 6160.

P. Czetwertyński, najwybitniejszy tennisista  polski. Ag. fot. .św iatow ida".

W  ubiegłym  tygodniu odbywał się w W arszawie turniej tennisowy o m istrzostwo 
Polski, w którym  wzięli udział uajv. ybitniejsi polscy mistrzowie i m istrzynie rakiety. 
Zdjęcie nasze przedstaw ia p. Poradowską, jeaną  z najlepszych polskich tennisistek.

Ag. fo t  .Światowid . »
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Piękny rekord. W  zawodach lekkoatletycznych o 
m istrzostwo Polski członek lwowskiego A. Z. S., 
p. Rzeoka, poza konkursem  ustanow ił rekord  
polski, skacząc o tyczce 3o4 n i. Ag. fot. BŚwiatowida*.

Match Polonia--Pardubice. W ubiegłym tygodniu na boisku sporto wena w Agricoli 
warszawskiej rózeg rano bardzo ciekawy match pomiędzy drużyną czeską P ar­
dubice a Polonią. Zdjęcie nasze przedstaw ia Czechów, wkraczających na boisko. 
W ynik matchu 2 : 0  na korzyść. Czechów. Ag fot. .światowida*.

Próbny lo 'z  Pucka dc Kopenhagi odbył hydroplau „Aerolotu“ niedawno temu 
w niespełna 3'A godzinach. Nasze zdjęcie, w ykonane w Kopenhadze, przed­
stawia od lewej do prawej dyrektorów  Aerolotu Rzuchowskiego i Wygarda, 
posła Rozwadowskiego, dyr. Moskwę z min. kolei, pnią Rozwadowską i innych.

Zawody a troplanów transportowych. W ostatnich dniach odbyły się w St. Raphael, 
we Francji, zawody hjdroplanów . Wzięło w nich udział dziewięć aparatów'. 
Nasze zdjęcie przedstaw ia odlot z Tulonu francuskiego hydroplanu na te

zawody. Fot. Meurisae, Paris.

Z •dipolu do Petersburga w łódce. Śmiały sportsm en Jerzy Smith zaiożył się 
o 15 tysięcy dolarów, że w ciągu pięciu miesięcy odbędzie w łódce drogę 
z Neapulu do Petersburga, przez morze,,wynoszącą 7000 mil morskich. P. Stni'h 
rozpoczął już swą ryzykowną podróż. Fot. Atlantic, Berlin, *

W lekkoatetycznych zawodach o mistrzostwo Polski,
ktńrc się odbyły w Krakowie, w biegu z płotkam i 
na 400 m mistrzostwo uzyskat Kostrzewski 
Z A. Z. S. Warszawa. Ag. fot. .Światowida*.

Olbrzymi łosoś. Członkowi Tów’.m iłośników sportu 
w ędkarskiego w Krakowie, p. Sz> mczakowskiemu, 
udało-nęzłapaćuaw ędkęniezw ykle wielkiego łoso­
sia w nurtach Dunajca. Okaz ten  wraży 11 kg.
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Polskie morze w tym roku wesołe jes* i gwarne. Zjechało nad nie bowiem 
bardzo wiele osób z rożny cli stron Polski, k tóre w sposób pizyjeinny

spędzają tam wywczasy. Fot. Marja Zaianińska.

Dojazd do portu w Gdyni, Bardzo efektow nego zdjęcia rampy kolejowej w porcie gdyńskim 
udało się dokonać naszemu fotografowi. Prześlicznie skłębione chmury dodają obrazkowi specjal­

nego wdzięku i charakteru . Ag. fot. .światowida*.

Na wybrzeżu w Helu. Pełen niezwykłego uroku jest przypływ tnorza,, widziany z helskiego wy' 
brzeża, kiedy to  białe grzbiety fal zbliżają się chyżo do brzegu, zabierając powoli ziemię.

F o t Marja Zalasińska.

Na plaży nw Helu. Trzech przyszłych wilków m orskich, k tórym  narazie rodzice nie pozwolili 
zapuszczać się na morze, zostawiając im do dyspozycji małe bajorka, w oczekiwaniu przyszłych

triumfów, bawi się m okrym  piaskiem.
Fot. Marja Zaiasińska.

W yciecrkr na morzu. Przy pięknej pogodzie grom adka letników  na Helu 
puszcza się barką rybacką na wycieczkę po morzu, pod strażą doświadczo­
nego w ilka m orskiego, pykającego swoją fajeczkę. Fot. Marja Zaiasińska.

l*ort wojenny w Gdyni W porcie tym, znajdującym się obecrp s w po- 
czątkowem stadjum  rozbudowy, mogą już s ę utrzym ywać nawet 
wielkie okręty oceaniczne. Na zdjęciu njszem  widzimy statki, należące 
do polskiej m arynarki wojennej. Ag. fot. .światowida*

Wyprawa motorówki, Podczas gdy jedni rozkoszują się morzem, siedząc 
na barkach rybackich, inni wolą szybko się poruszać po powierzchni 
morza w zwinnych motorówkach. Przygotowanie takiej motorówki 
do odjazdu przedstawia nasza ilustracja. Ag. fot. „światowida".

Plaż., w Gdyni. Ilustracja nasza jest wymownem świadectwem, że plaża w Gdyni je s t bardzo miła. 
Rozrzucone tu  i ówdzie grupki letników , przy pięknej pogodzie, k tó ra  tego roku polskiem u 

Pomorzu dopi uje, delektują się słońcem i świożem, morskiem powietrzem. ^
Ag. fot. „Światowida*.

morze.Polskie
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Nowy rekord Reinhardta.

Najsławniejszy reżyser i dyrektor teatru , Max Reinhardt, powziął obecnie dwa zamierzenia: 
stworzyć nuwj  inscenizację dla misterjum „Cud* (Mirakel), i wystawić sztukę Hoffmanstala „Teatr 
świata* w nowym teatrze salzburskim. Ilustracja nasza przedstawia wnętrze nowego teatru

w Salzburgu. Press Photo News-Service, Berlin.

Lady Diana Manners, w roi. Madonny w misterjum  „Cud*, 
otoczona grupą salzburskich dzieci.

F o t FOrat, Wiedeń.

Światowej sławy piękność, artystka filmowa Lii Dagower, została także zaangażowaną przez Reinhardta 
do sztuki Hoffmanstala . Weltlheater*. Na zdjęciu naszem widzimy ją  w kostjumie dość oryginalnym, 

albowiem miast pończoch ma pobronzowane nogi. Fot. Furst, Wiedeń.

Max Reinhardt, który próby z aktoram i odbywa w swoim 
zamku Leopoldskron, studjuje z jedną z artystek jej rolę 
W m isterjum „Cud* p0t. Atlantic. Berlut.
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W ubiegłym tygodniu rozpoczął się w Nowogródku proces 
zabójcy komunistów Bagińskiego i Wieczorkiewicza, Muraszki. 
Proces po jednodniowej rozprawie odroczono dla sprowadzenia 
nowych świadków. Nasze zdjęcie przedstawia Muraszkę, idącego 
pod eskortą z więzienia na salę rozpraw. Ag. fot. „światowida”.

Wdowy po Bagińskim i Wieczorkiewiczu 
zastępują adwokaci Honigsill i Duracz, osła­
wiony zawodowy obrońca komunistów, któ­

rego podobiznę dajemy.
Ag. fot. „Światowida*.

Do odebrania przysięgi od licznych świadków zawezwano 
duchownych różnych wyznań. W saii sądowej siedzą, od lewej 
do p raw ej: ks kanonik Bukraba, rabin Majerowicz, ks. prawo­

sławny Gorbacewicz.
Ag. fot. „Światowida*.

-i *

■ w  -łkr. .
-1-

Obrony Muraszki podjęli się głośny adwokat dr. Szuriej, znany 
ze swych wspaniałych przemówień i mecenas Niedzieski, których 
na zdjęciu naszem otaczają korespondenci pism krajowych i 

bolszewickich. Ag. fot. „Światowida".

miertelny wypadek łotewskiego ministra.

Muraszko w sądzie na ławie oskarżonych.
Ag. fot. „Światowida*.

Oskarżycielami w procesie nowogrodzkim mieli być prokurator 
Rudnicki (X) z Warszawy, podprokurator Skoczyński (1), pod­

prokurator Katuszkiewicz (2) z Wilna.
Ag. fot. „światowida*.

Katastrofa kolejowa pod Kalwarją Zebrzydowską.

W ielki przyjaciel Polski i zapobiegliwy organizatoi 
związku państw  bałtyckich, łotew ski m inister spraw 
zagraniczn] ch, Zygfryd Mayerowicz, jadąc samochodem 
uległ wyyadkowi samochodowemu, k tó ry  skończył się 
dla niego śmiercią, zaś żona jego  odniosła ciężkie rany.

M inister Mayerowicz zginął w 39-tym roku tycia.

V7 nocy z niedzieli na poniedziałek 31 z. m. na stacji kolejowej Strychów pod Kalwarją Zebrzydowską naje­
chały na siebie dwa pociągi : osobowy i ćwiczebny pociąg wojskowy. Skutkiem  zderzenia zostały rozbite dwa 
wagony w pociąga osobowym, a jedenaście osób odniosło rany, z tych jedns śm iertelne. Tylko dzięki przytom ­
ności maszynisty pociągu osobowego, k tó ry  zahamował pociąg, katastro fa  nie przybrała rozmiarów jeszcze 

większych. Nasze zdjęcie przedstawia obraz zniszczenia, wywołanego zderzeniem.
Ag. fot. Światowida*.

W i
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Powieść dla „Światowida*, napisana przez Jerzego Brauna.

W następnej sekundzie nie było go  już na 
mostku.

Z nikł w przejściu prowadzącem  do blokhauzu.
A Okigaw a, wyraźny i w yniosły w blasku re­

flektorów zam igotał piorunow ym  gestem  szpady.
Trach, tarach! gruchnęła salwa załogi, jedna 

druga, trzecia. Grad kul gw izdnął nad Tamizą, 
tępym  stukotem  odbijając się o m ury kamienic 
i kadłuby okrętów. Znowu łyśnięcie szpady i znów 
salwy szybkie, gorączkow e, urywane, jakby  pestkam i 
o szybę ktoś rzucał. Na angielskim  „strażn iku” 
zrewanżowano się natychm iast i karabiny poczęły 
pluć z obu stron straszliwą zam iecią kul i trzasków.

A  blokhaus na „H iroszym ie” przemówił.
Znaki św ietlne rozbłysły we wnętrzach wież 

pancernych, a oficerowie na obserwatorjach wydali 
rozkazy.

O ślepiający słup ognia runął z lufy przedniego 
bęDna i rozleg ł się huk tak potw orny, że okręt za­
trząsł się niemal, a przeraźliwe echo przewaliło się 
ponad Tam izą. D rugi płom ień i drugi grzm ot. 
Trzeci . . . czwarty . . . Jednocześnie wszczął się 
nieopisany zam ęt W porcie lam ent i wycie, na 
rzece jęk syren i zgiełk nawoływań. Torpedowce 
p lunęły  ogniem , siejąc spustoszen ie wśród labiryntu 
statków, żaglówek i łodzi. O kręt strażniczy łom otał 
z dział, ale meta była zabliska i pociski te nie 
m ogły Japończykom  wyrządzić żadnej szkody.

Znowu huk, jakby tysiąc piorunów  naraz spadło 
z nieba. Stum etrow y wiecheć w ody i ognia w y­
trysnął z pod „strażn ika” .

—  T o rp e d a !!! zawrzaśli m arynarze —  Torpeda ! 1 !
To stary Tsojama w yrżnął w bok Anglika 

olbrzym im  ładunkiem  piroksyliny.
Kurzawa na m om ent przesłoniła wszystko. Gdy 

opadła, na w odzie unosiła się już ty lko kupa że­
laznego rum owiska. Było to w szystko, co pozostało 
z angielsk iego  strażniczego okrętu . . .

W rzask i łoskot wzm ógł się stokrotnie.
Z parowców i żaglowców ludzie nagw ałt zeska­

kiwali do łodzi motorowych, spuszczali szalupy, 
przywoływali rotorówki. Zew sząd przesunęły  się ku 
strzelającym  Japończykom  rażące pasy św ietlne re­
flektorów. Z głębi od strony Londynu nadpływały 
szum iąc i terkotając salwami w ojenne okręty. Od 
strony morza napierał się ogrom ny pancernik ze 
św itą torpedowców.

A „H iroszym a* pracował.
Kanazawa ciskał z blokhausu rozkazy zapom ocą 

św ietlnych sygnałów  w bębnach pancernych, oficero­
wie ostrym krzykiem  wywoływali cyfry z wieżyczek 
obserw acyjnych. M arynarze ładowali pośpiesznie, 
lecz spraw nie, a pociski przesuw ały się autom atycznie 
ku armatom łożyskam i rynien. Nad celown.kami 
pochylali się artylerzyści. Deszcz lał wciąż, ale 
prześw ietliły go reflektory.

W ciężkiej szarudze tępo zapalały się gejzery 
wystrzałów  na angielskich okrętach. Z truciem usi­
łowały krążowniki dosięgnąć niew ygodnych, bo zbyt 
blizkich przeciwników. W ściekłe chlusty  w ybuchów  
rżygały  w niebo.

Straszliwym  był w idok tych stalow ych szarych 
złomów żelaza, ociekających wodą, krwią i ogniem .

O d ciągłych purpurow ych wstrząsów i 
skurczów płom ienistej kanonady czyniło 
się jasno. Ponuro, nieubłaganie, powoli 
obracały się potw orne bębny  najeżone 
parami luf arm atnich. Ulewa kul karabino- 
wich zacinała ze świstem, prała w kłąb 
dym u i wody i poszczególne grom y 

w ystrzałów  działowych zlewała w jeden bezustanny, 
ogłuszający łoskot.

A Londyn szalał . . .
Podczas gdy  torpedow ce, otoczy wszy „H iroszym ę” 

zasłaniały go od salw i działowych pocisków, krą­
żow nik walił na oślep w dw unastom iljonową stolicę 
W ielkiej Brytanji.

Ryk przetaczał się po ulicach i placach, na Tower 
Hill pocisk rozsadził m ennicę, piorun za piorunem  
padał na parki, dworce, dom y i Tam izę. Ludziom  
zbudzonym  że snu zdawało się, że to sądny dzień 
nastał. Szyby drżały ustawicznie od huku, ulicami 
przelatyw ały autom obile trąbiąc i oddziały konnej 
policji haałsujac. Straż pożarna gnała ku zażegniętym  
przez pociski pożarom, wrzawa oszalałej paniki 
w ciasnych wąwozach ulic zdawała się wyciem hordy 
szatanów .

—  Jak to ?  Już  Japończycy? —  pytali się bladzi, 
strw ożeni ludzie jedni drugich na podwórzach domów 
i na ulicach.

—  G dzie arm je? G dzie rząd? Jak m ógł dopuścić? 
nastawały telefony redakcji na parlam ent . . .

Poraź pierw szy od wielu, w ielu lat dostał Londyn 
swoja krwawa chłostę.

A T ogu Kanazawa ogłuszony w ybuchem  pocisku, 
który zdruzgotał blockhaus i cudem tylko nie zabrał 
mu życia, w półleżał w ramionach marynarzy, nie 
przestając wydawać rozkazów.

O kigaw u leżał rozkrzyżow anj pod wielkim 
masztem a krew ściekała mu z czoła. Bęben bateryjny 
na rufie był strzaskany. M nóstwo trupów leżało na 
pokładzie, na przejściach i krużgankach, a w ielkie 
szeroko rozlane kałuże krwi zm ywała woda. Bitwa 
zm ieniła się w jeden wrący, wściekły kocioł. Szczątki 
żaglowców i łodzi unosiły się na falach.

Dwa torpedow ce Kanazuwy tonęły bez ratunku.
Załoga ich idąc na dno nie zaprzestała ognia 

umierając z obłąkanym, chrapliwym ry k iem : B an za j! 
na ustach.

—  B anza j! —  stękali ranni.
—  B anzaj! —  bełkotali oficerowie na wieżyczkach.
—  Banzaj! —  śpiew ał krążownik „H iroszym a” 

przez w szystkie gardła armat.
—  Nawracaj! nawracaj! rozlegała się przeraźliwa 

histeryczna kom enda.
P łom ień i cios tupnął w kotw iczną w indę.
Sternik śmiał się, jak warjat i z furją zawinął 

korbą. O kręt nawracał, szum iąc i manewrując r.a 
ciasnym kanale. Przedzierając się przez ćm ę torpedow ­
ców i kanonierek angielskich grzm iał i łyskał bez 
przerw y, o tu 'ony  kurzawą i tumanam i deszczu. 
Z pancerników  prały weń salwy, ale działa milczały. 
Był to za bliski dystans

Za pół godziny, gdy  „H iroszym a” w ydostał się 
na m orze aż poza Foreland, Kanazawa zdum iał się.

—  Żyjem y ? szepnął.
M aszyny zadygotały  i okręt poleciał na północ 

jak strzała. Noc była ciemna i światła zgaszone. 
Pościg  torpedowców i hydroplanów  wciąż jeszcze 
następow ał mu na pięty.

Z całej flotylli Kanazawy ostały się tylko trzy 
jed n o stk i: „H iroszym a", jeden torpedow iec i jedna 
łódź podw odna. O kigaw u i Tsojam a nie żyli.

Poszli na dno, a na falach unosił się ich prze­
ciągły śpiew  śm iertelny wciąż jeszcze . . .

—  Banzaaj . .

Rozdział czternasty.

Indochinskie piekło.
O kręt transportowy, na którym znajdow ał się 

Dawid F ergusson wraz z pułkiem  strzelców, w którym 
służył, nie płynął sam. Cała flotylla tych ociężałych 
olbrzym ów  stękajcąych pod brzem ieniem  koni, ludzi, 
armat i am unicji posuwała się zw olna ku w ybrzeżom  
Afryki pod eskortą krążowników linjowych w liczbie 
ośmiu.

Cała ta grupa wiozła około 20 .000  tęg iego  żo ł­
nierza.

—  Na W schód! na W schód! —  m yślał wciąż 
uporczywie Dave, wałęsając się po pokładzie i w słu­
chując się w przecfągły szm er fal w zdłuż boków 
okrętu.

— -  Na W schód! na W schód! — wtórowało morze.
—  Na W schód! —  przytakiwał, przym rukiwat 

potężny hałaśliwy transportowiec.
Gdy rankiem wstawało czerwone słońce z nad 

wód A tlantyku, kąpiąc się radośnie w słonych obry- 
zgach bałwanów, zalewających jego  tarczę, sznury  
ciągnących jak żórawie okrętów kołysały się łagodnie 
w pierścieniach pian i um izgach złotych połysków, 
rozsypujących się po błękicie bezm iaru. O grom ne 
zdyszane transportow ce wachlowały się orzeźwiającym  
wiatrem, a żołnierze, mrowiący się na pokładach, 
zaciągali się narkotykiem  przestrzeni. Krążowniki 
brnęły dostojnie przez złotom odrą banię soczystego 
dnia, hojną oogodą darzącego morze i szyje dział 
w yciągały się w tedy ku horyzontom  ciekawsko i tkliwie. 
Daleko przed  i za flotyllą w ietrzyły i uwijały się 
wartko sfory przem yślnych torpedowców, czujne 
i wierne.

P ołudnia były olśniewające i rozgrzane, a ludzie 
kryli się w cieniu masztów i olinowań, w kajutach 
i kasztelach.

0  zm ierzchu lawina ponsowych słońc przewalała 
się po morzu, a perłow e grzebienie pian nie czesały 
już jego  skudlonych, rozczochranych kędziorów. Błękit 
dogasał, a gorzkość pomarańczowych i różanych łun 
rozsnutych na zachodzie oddechała nostalgją.

A potem szła noc od zwrotników, noc afrykańska, 
witająca synów  północy z nad krawędzi szum iącego 
jak bór M arokka i krople gw iazd występowały na 
niebo. W tedy fiolet ociekał miękkiem sreorem  i gw iazdy 
odbijały  się w soczewkach fal, pląsając dookoła księ­
życa, który zaglądając z uśm iechem  do gniazd 
bocianich, jednocześnie używał dowoli chłodnej, 
n iesłychanej kąpieli.

1 tak mijały dni, jak lotne sny.
F lo ty lla uw ięzgła w przesm yku G ibraltaru, po­

dziwiając w przejeździe gotow ość bojową tej lwiej 
naskalnej warowni, naszpikow anej żołnierstwem  i naje­
żonej działam i. Potem  śródziem nom orskie lustro 
schlebiało zwinnym  statkom przeczystem  odbiciem  
ich ksztattów . Po prawej ręce A 'g ier wiał aromatem 
swoich urodzajnych pobrzeży i palm owych lasów, po 
lewej wdzięczyła się precudna Cartagina i w pięte 
w kołysankę fal, jak bukiety, w yspy Baleary.

W La Valetta, na ziemi kawalerów maltańskich, 
krótki postój. W porcie ruch. M nóstwo francuskich 
i w łoskich okrętów stłoczyło się obok siebie, czekając 
na rozkazy zjednoczonych adm iralicji. W ojna bowiem 
przybrała na rozmiarach i przyłączyły się do niej 
liczne państwa Ameryki i Europy. Z jednoczone Stany, 
Brazylja, Chile, W łochy, Portugalia, H iszpanja i kraje 
Skandynawji. W ten sposób krucjacie żółtej odpo ­
w iedziała natychm iast grom adna krucjata narodów 
białej rasy . . .

E kspedycja londyńska ruszyła dalej, opuszczając 
białe, mola La V aletty. Znowu dnie i noce rozpływ ały 
się w szarym kolorze nudy, w której żołnierze grzęźli 
po uszy.
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jednym  z naszych dorobkow kulturalnych są oboz 
letnie przysposobienia wojskowego. W numerze bieżą­
cym ilustrujem y taki obóz, urządzony przez D. O. K. 5
— Łikag. a atotlia Emugałgi

Świetnie i zdrowo czuje się młodzież w obozie w Rytrze. 
I Widać to z zadowolonych min, z jakim i spożywają swój 
I obiad wychowańcy obozu krakowskiego. Ag. .Światowida".

Powrót z ćwiczeń,
Ag. fot. .Światowida*.

Obóz nr. 3 tarnowski. Wy­
chowankowie ustawili z 
drzewa brzozowegu miłą 
bram kę oznaczającą począ­

tek ich terenu.
Ag. fot. .Światowida*.

Korpus oficerski pierwszej grupy obozów letnich w Rytrze
Aa fot. .Światowida*.

Raport w obozie w Rytrze
Ag. fol. .Światowida*.

Kolacja. Opaleni i tryskający zdiow em wychowankowie obozu spieszą z 
menażkami do wielkich kotłów przy kuchni poiowej po swoj wieczorny posiłek.

Ag. fot. .Światowida".

Nieduża, ale malowniczo płynąca rzeczka dostarcza wychowankom obozu
odświeżającej kąpieli.

Ag fot. .Światowida*



Król hiszpański na włoskim statku. Kongres sjonistyczny w Wiedniu.
Zdjęcie wyłącznie i specjalnie dla „Światowida".

Str. 16._______________________ -  Ś W IA T O W ID _________________________________________ ____Numer 86.

Królewska para hiszpańska zwiedziła statek włoski „Pantera", który zawitał do 
hiszpańskiego purtu Sanlander. Tamtejszemu fotografowi „Światowida* udało się 
dokonać bardzo ciekawego zdjęcia króla Alfonsa XIII w momencie, kiedy ten wspina 
się po drabince do kontrolnej kabiny maszyn. Zdjęcie to, zdobyte z wielkiemi 
trudnościam i, reprodukujem y w numerze dzisiejszym A g . fot. .światowida*.

Kongres sjonistyczny w Wiedniu, gdzie się odbywał ostatnio, dał powód narodow­
com niemieckim do dem onstracji pizeciwko sjonistom, kiórych musiała bronić 
policja. Nasze zdjęcie przedstawia moment aresztowania jednego z dem onstrantów

pod gmachem Uniwersytetu.
Press Phoio News-Service. Berlin.

irt.no *1

P i r m V  f h l n r n f l f l r l ł  I t  ‘ł r u p g ą  Przi h aK polskiej młodzieży na noworozpoczynający się rok szkolny, obok najlepszych życzei dobrych
J  V U W 1  y U U l I l  1 ' * S ^ ' wy .mów na polu zdobywanie wiedzy, praktyczny upominek w postaci lzematu podziału godzin nauki,

polecając równocześnie znane swoje wyroby.

aiziata b rzeiw iaiącb  j ozywcżbT

T _ _ ChlorodonL wybiela zęby; Chlorodonł nadaje zę] 
i-1 co Ljg połysk. Chlorodonł usuwa Kamień. ChlorodouT usi 
: - L w a  przykry zapach usi.Chlorodont działa orzeżv'iajęcc

PODZIAŁ GODZIN
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„Rozbrojone** Niemcy. Wezuwiusz przemówił.

Ze względu na wielką ilość uczestników nadsyłających nam 
rozwiązania zagadek krzyżykowych, których nazwisk z powodu braku 
miejsca nie możemy zamieś *ić, począwszy od numeru dzisiejszego poda­
wać będziemy tylko ogólną liczbę nadesłanych zagadek oraz liczbę 
zagadek trafnych.

Rozwiązań zagadki krzyżykowej z nr. 33 ogółem nadesłano 
1275, z tego trafnych 1193.

Za trafne rozwiązanie zagadki z nr. 33 nagrodę w poslaci 
,»porte-cigare“ otrzymał w drodze losowania p. Marjan Szwec ze Lwowa, 
pod którego adresem nagrodę tę redakcja naszego pisma posyła.

Dział szachowy.
Pod redakcją Mieczysława Gałuszki.

L. B. Salkind („Tidskrift for Schack“ 1916). 
II. nagr. w tum . hatalońskim .

Czarne: Kc 6, Wg 4, piony: b5, d6, e6, h7 (6).

Białe : K h l, W f7, piony: d4, f4, g6, h6 (6). 
Końcówka 6 4* 6 =  12.

Białe zaczynają 1 wygrywają.

Rozwiązanie 3-chodówki L. Tugan—Bara­
nowskiego z nru. 33.

1. K—h6! (Tempo!)
I. II.1...............S—c5................1...........................Sb dowo'nie

2. D d4 2 j>X"
3. ii- -c3 m at 3. O—d8 m a t (D—d8 mat)

III. IV.
1................... a2........................................1.....................c3
2. J44- 2. d4+  i m ai w n a s t pos.
3. D—b2 m at (D—b4 mat)

V. VI.
1 Sc dowolnie 1............ 13
2. D—e2-J- i mat w nast. pos. 2. D- l;3 f- i mat w nast. poŁ.

Ani 1. K—g7?, ani 1. g47 nie prowadzić do m ata w 3 posuń, z powodu 
obrany: 1...........8—d6!

Największy w Polsce Skiad Znaczków Pocztowych do Zbiorów

U N U A  ESPERA N TISTA  FILATELEJO
J e r z y  K r z y ża n o w s k i, Łódź, A n d r z e ja  4 . 84
Poleca Jako najtańsze  znaczki do zbiorów:

Nr. 397. H iszpanja pamiątkowe Cervantesa komplet 8 wart. A'—
Nr. 753. Węgry 1924 r. od 50 fil. do 2000 koron komplet

36 w a r to ś c i ...........................     1.—
Nr. 792. Węgry 1922/24 r. służbowe 5 do 1000 koron,

komplet 15 w a r t o ś c i .......................................1‘—
Nr. 2032. U kraina 25 znaczków każdy inny  ....................—.75
Nr. 2046. K olonjr frauc. 100 znaczków każdy inny . . . .  2'5G
Nr. 4011. L iberja 1921 r. poieceniowe trójkąty 5 wartości . . 3*60
Nr. 4039. L iberja 1924 r. poieceniowe duże komplet 5 wart. . 4 —
Nr. 4029. Persja  1922 r. „Controle" razem 9 wartości . . . 250

Na porto załączyć najmniej 60 groszy.
Szczegółowy cennik wszystkich znaczków w cenie 1*50.

PO TPOKJ ł°sowania n a g r o d y  1 M z a r o z w i ą z a m e z a g a d e . .
w  n r . 36 z  d n .  5 w r z e ś n i a  1925 r. iiiiiihiiiiiiiiiiiiiiu

Jak wyglądają rozbrojone Niomcy i Jak same drwią ze swego pozornego rozbrojenia 
świadczy niniejsza ilustracja, nadesłana nam przez jedną z niemieckich agencji, 
pod skrom nym  tytułem  : „ tank  w służbie przemysłu11. Widzimy tu ta j tank zamieniony 
na zwykły wóz ciężarowy, k tó ry  w każdej chwili może stać się znowu grożnem 
narzędziem wojny. Takich „pokojowych* tanków  jeździ po Niemczech tysiące, cze­
kając chwili, kiedy znowu będą mogły mordować ludzi. Fot. Atlantic. Berlin.

Jeden z największych wulkanów świata, Wezuwiusz, po dłuższem milczeniu, prze­
mówił znowu. Z jego  k ra te ru  zaczynają wychodzić gęste kłęby dymu. Drżenie 
i podziemne odgłosy słychać aż do Neapolu, co wśród ludności okolicznej budzi 
w ielkie zaniepokojenie. Nasze zajęcie przedstawia część ruin Pompei ? dymiącym

Wezuwiuszem w głębi.
Fot, R. Sennecke. Berlin.

Nowości filatelistyczne.
Koniec znaczków k*. Lichtenstein.

W iele państw wydaje w ta k  wielkiej ilości znaczki 
pocztowe, że często wytwarza się „nadprodukcja11 i zbie-

ziiaczki o pięknem wykonaniu. Aby podnieść wartość 
swych znaczków księstwo Lichtenstein wydało polecenie 
spalenia całego pozostałego zapasu znaczków wydania 
1920 roku, by podnieść pobyt na inne swe znaczki, 
jak  również wrócić zaufanie do nowych swych wydań.

raczę niechętnie je  nabywają. O statnia Lichtenstein 
wydał całe stosy znaczków, a cena ich na rynku  fi­
latelistycznym  spadła w takim  stopniu, że wszyscy 
zbieracze odwrócili się od nich, przekładając nad nie

Na rysunku naszym wskazana je s t serja, k tó ra  właśnie 
uległa zniszczeniu na mocy rozporządzenia władz po­
cztowych. — Biuro filatelistyczne Jerzy Krzyżanowski, 
Łódź, Andrzeja 4.

W kuMem potu blalem umieścić Jedną titer przez co w polio- 
mych I pionowych kolumnach białych powstaną słowa o znaczeniu, 
określonem poniżej, oaobno dla kolumn poziomych a osobno dla kolumn 
pionowych. Każde słowo zaczyna się od numeru, umieszczonego na 
początku dotyczącej kolumny i biegnie tak daleko poziomo względnie 
pionowo, aż nie natrafi na pole czarne, względnie granicę całego kwa­
dratu szarady.

Określenie słów w kolumnach poziomych.
1 Występuje przy trudach fizycznych. 3. Ptak górski. 7. Małe 

aarnłę. 9. Inaczej park. 10. Rozmokła po deszczu ziemia. 11. Ukrop ina­
czej. 13. Odgłos przy biegu zwierzyny. 15 Skrzydło u ptaka. 17. Setka 
inaczej. 18. Pewien rodzaj polowania. (Czytaj ó ) 21. Ptak drapieżny. 
24. Nadzwyczajna ubita szlaka. 25. Ptak afrykański. 26. Zapładnlanie 
u zwierząt. 27. Zwierzę podzwrotnikowe z gatunku wielbłąda. 29. Wy­
stępuje na żelazie.' 81. Inaczej niedźwiedzie. 82. Ptasia pieśń miłości. 
33. Wąż olbrzymi. 34. Fizyczne ćwiczenia na powietrzu. 37. Część 
ciała. 41. Zwierzę domowe-samlec. 43. Silny deszcz. 44. Większa ilość 
zwierzyny. 45. Głoa grubego zwierza. 40. Każdy myśliwy. 47. Mała cząstka 
pożywienia.

Szarada krzyżykowa.
Ul* inż. Z. St.

Okieśleiue iłów w kolum nach pionowych s
1. Ptak ogrodowy zaaklimatyzowany. 2. Inaczej droga kolejowa. 

3. Wyrażenie gdy trąbka wydaje ton. 4. Smaczna część z pieczeni 
kuropatwy. 5. Zwierz drapieżny. 6. Przysłówek. 7. Zwierzę domowe. 
8. Samiec kozy. 12. Imię zdrobniałe męskie. 14. Inaczej biedny. 16. Miejsce 
wynurzeń miłosnych u pewnych ptaków. 17. Głoa psów. 19. Inaczej 
pokaz. 20. Ptak. 21. Tłuszcz zajęczy. 22. Inaczej sarny w liczbie mnogiej. 
23. Część ciała. 28. W ynurzenia miłosne. 30. Przybycie ptactwa na 
wiosnę w liczbie mnogiej. 35. Ścieżka myśliwska. 36. Stanowi o wartości 
psa. 37. Protoplasta bydła rogatego, 38. Dawna broń. 39. Część dała 
u zwierząt. 40. Wypuścić należy z grubszej ubitej zwierzyny. 41. Część 
ctała. 42. Ptak.

Za trafne rozwiązanie niniejszej szarady krzyżykowej redakcja 
„Światowida** przeznacza tytułem nagrody

ozdobne wydanie dzieła sławnego pisarza.
Rozwiązania nadsyłać należy do dnia 12 września b. r.

Rozwiązanie zagadkf krzyżykowej 
z nr. 33:
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Zawiedziony. Czysty zysk.
Humor.

Niewinnie posadzony polityk.

— Pardon, łaskawa pani, chciałbym tylko przejrzeć gazetę wieczorną . . .

I

— Nie ulega wątpliwości, że Twój przyszły obdarzony jesl prawym charakterem , 
pochodzi z feudalnej szlachty, ale . . . szczerze powiedziawszy, uważam, że jest dla 
ciebie za stary  . .  .

— Ach, to pi zecie nic nie szkodzi, szlachcic nigdy nie może być „za stary* ! . . .

— Moryc, moj synku, ty  potrzebujesz ubrać dzisiaj 
zimowy płaszcz, letnią narzutkę, zabrać swój parasol 
i laskę, pójdziemy oba do teatru.

— Ależ, papeczko, na co ja mam zabierać z sobą 
całą garderobę do teatru, kiedy na dworze jest ciepło 
i całkiem nie zanosi się na deszcz?

— Dżikie p y tan ie ! Przecie teraz w teatrze od gar­
deroby nic się nie płaci. Niech ludzie wiedzą, że mój syn 
ma dużo porzą lnego ubrania.

Przy wilej szlachectwa.

Więzień: — No i wierzże tu tym przepowiadaczom 
pogody; człek pozwała się zamknąć na całe cztery tygodnie, 
bo w kalendarzu stoi wy raźnie: „druga połowa lipca 
chłodna i wilgotna — a tu, jakby na złość, taka cudowna 
pogoda! . . .

Użyteczność świecących pończoch, (Ostatr a nowość mody.)



Najpierwsze na święcie masryni do pisania

Biurowe „ciche* 
„Małe * -podróżne 

przenośne, trwałe, lek­
kie, tanie o 42-ch kla­

wiszach,

Tow. Błock-Brun, 
Sp. Akc. Warszawa,

Hotel Bristol.

r A fA K  A  O D Z Y W C Z A  DL A  NIEMOWLĄT i DZ/ECi
UzfĘPUJf ZUkbtdłL WYK^jY TACUmCZHH ■ PKCdIMY ŹĄbA\ W PUSZKACh^£Ś&

U / l t J r t  t  JL Ł J  T J Ł   "  BŁ    / % ■n O rn  U J  A  /V Iow. Akc. azoizupkę ,RAac,At*. odżywiihic oziiiiYwiJm
W  K O  S T A Ż Y  MIC W ltlK O P O L J K A _____________  WYIYAAHY HA ŹYCZtulT COWAOTNIZ

W obecnym oKresie gwałtownych zmian atmosferycznych mamy częste burze. Jedna z nich przeszła nie­
dawno nad Krynicą, powodując wielkie zniszczenia we wspaniałym itaryin parku krynickim . Zdjęcie nasze 
przedstaw ia obraz tego kolosalnego zniszczenia i uzmysławia siłę burzy, k tóra potrafiła łamać, ja k  zapałki,

s t a r e  o lb r z y m ie  d r z e w a . Fot. A. Kukulski. Krynica.

',3(1011,
Pan K. S, w K. pisze dosłownie: 
„Przez używanie słuchawki spro­

wadzonej od WPanpw nie tylko 
zginął sEum w uszach, lecz słuch 
roój znacznie się poprawił i to w 
krótkim czasie. Upraszam więc o na­
desłanie jednej dalszej słuchawki.*'

Przy niedosłyszeniu
jest słuchawka „G órk a*

/■ \ niezbędna. Prawne liie- 
l \ j widoczna w uchu. przy- 

nosi ulgę przy cierpie­
niach ucha jak szun  
i nerwowe rwania. Ty­

siące w użyciu. Niezliczone podzię­
kowania. Informacje bezpłatnie.

G. WEISS & Cie.,
Wien, IV/F. 313 

Wiedener Hauptstrasse 41.
Wysyłka oolacona i oclona. Przed 
mniej wartościowemi naśladownict- 

watni ostrzega eię. 271

&oto Jifcty
Oryginalne zdjęcia pięknych 
francuskich aktów dla miłośni­
ków i malarzy w artystyeznem 
wykonaniu wielk. 9VaXl4 om. 
Kolekcja A. skład, się z 50 sz.t. 
(każda inna) zł. 10. Kolekcja B. 
100 szt. zł. 18. Przesyłka 90 gr. 
Wysyła się za pobraniem. 
Przys. z góry pieniądze przes.

na nasz koszt. 259
Wyd. „STJCCRETTA"
WARSZAWA skrzynka 

pocztowa Nr 598 5

Abażury i Lampy Elektr.
W ytwórnia Inż. A. Jastrzębskiego
Kraków, Sławkowska 30. Ilusti-. katalog za liadesl. 00 gr. 142

k. ZN^eT' ze skuteczności

Dla miłośników piękna
albumy paryskie po bO foto- 
aktów „Piękność Ciała Kobie­
cego** cena zł. 5 60 z przesyłką 
za pobraniem poeztowem, al­
bumy piękności kabaretów pa­
ryskich, wydawnictwa kart po­

cztowych i t. p. poleca 260 
„ S z t u k a  P a r y s k a "  

ZAKOPANE, u l .  K r u p ó w k i .

jTe&aise sptejafisei
zalecają do pielęgnowania ciałka dziecięcego

Puder, mydło i krem Bćbś Szofmana
Puder leczy wszelkie, dolegliwości skóry, mydło zapobiega 

' * ' =■> wówczas, gdy działanie samegoi-rołn Rio niorlriBlnlońfno
ru a e r  leczy w7szeiKie aoiegnwosci saory, myato zt 
takowym, krem zaś stosuje się wówczas, gdy działanie 

tylko p u d r u  B ć b ć  okazało się niedostateczne. 262

PIEGI
żółte plamy, opaleniznę usu­
wa pod gwarancja apte- j
karza J. G a d e b u s e h ’a j
A x e l a  k r e m  V3 sł. 1*50 zl.  ,

Vt « 3’-  *
A x e la  m y d ł o  1 k a w ,  0*75 M 

3 n 2* - H
do nabycia w drogerjach lub 

227 w* firmie:

J .  G  4 . D E B U S C H
P o z n a ń ,  ul* N owa L. 7 (Bazar).

St6taK0
• mtśmwa 

Z ą o * (  
W5ł£DZ«

WODA HOLONSHA

J. n  fARINA
m \ m

P L A C U
J U L I U S Z A

’  % W ^ W W r W W W W V W . , . V A % V .W V .I.V V .i . W W 1 i ^ W  i  . v . v . v *.*.*.■ %■. ■■ ,W ., .V  V ,, .V  ,W | -

.OLLA
n a jlep siL  hyg1*

GUMA
pstna gr 

1 Wszfdzlc 
nabycia *

V V .V .V s V ,V .\V . V s Y  .  .W W .b W y .  W A V ., - V ń , .V /.% V V .S  .  . \ , .V «  W . ' .  W . W . Y . W . W . W .  ń V n V i f V ń V A W ń ' , \ \

Proszek Knaks jest najnowszym 
środkiem do radykalnego wy­

tępienia
karaluchów

i innego robactwa w kuchniach
i mieszk. Do nabycia w każdej 

drogerji oraz aptece.
Fabrykant: 175

C hem .  T e c h n .  L a b o r a t o r j u m

l ’ N I V E R S U M
Poznań, Fr. Ratajczaka 38

Łan de Ćotogne Jripłe fytrait

vrzefoL~ „ia&orriLciê  podczas upaBitilazoioycf'
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Po świetnym sezonie w Krynicy.

T e g o r o c z n y  sez o n  w  K ry n ic y  n a le ż a ł  do  n a jś w ie tn ie j ­
szych  t a k  dz ięk i  o lb rzy m iem u  z jazdow i,  jak  i dzięki  
te m u ,  że  gośc i ł  t a m  p r a w ie  ca ły  rząd . W  p o p rz e d n ic h  
n u m e r a c h  „ Ś w ia to w id a "  d aw al iśm y  zdjęcia, p rz e d s ta w ia  
j ą c e  życie cz łonków  rząd u  n a  l e tn ic h  w y w czasach  
w K ry n icy .  O b e cn ie  p rz y n o s im y  n o w e ,  o d n o sz ą ce  się 
do  t e g o  s a m e g o  t e m a tu ,  o raz  p r z e d s t a w i a j ą c e  t a k ż e

kilku, wyższych urzędników państwowych. I tak  na zdję­
ciu lewem przed domem zdrojowym w Krynicy stoją 
od lew;ej do prawej: wojewoda Bilski min. sprawiedli­
wości Żychliński, p. Władysławowa G rabska, prezydent 
ministrów W ładysław Grabski, min. rob, publ. Ryb­
czyński, szef kancelarji cywilnej Prezydenta Kzplitej 
Leno i wojewoda krakow ski p. Kowalikowski Na

zdjęciu prawem przed tymże samym domom zdrojowym 
na tle  deptaka stoją: komisarz oszczędnościowy p. 
M oskalewski, min. kolei p. Tyszka, pni Bilska, woj. 
k rakow ski p. Kowalikowski, prezes Izby skarbowej 
krakow skiej p. G reger i wojewoda śląski p.

Bilski.
Fot. A. Kukulski, Krynica.

ARTRETYLM, REUMATYZM
ischias, podagrę, otyłość, dychawicę sercową 
i t. p. leczy skutecznie i szybko jedynie

„PIPERAZINA M USUJĄCA"
A. KOZŁOWSKIEGO

Żądać wszędzie tylko z firmą:
A. Kozłowski, Labor. chem. farm. Warszawa, Boduena 1
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Uroda iny najmłodszego następcy tronu.
Zdfjęcie specjalnie i wyłącznie dla „Światowida."

Najmłodszy następca tronu, książę P iotr, syn królew skiej pary jugosłowiańskiej, obchodził obecnie drugie swoje urodziny, co na dworze serbskim  połączone było 
z uroczystościami. Z tej okazji J. K. Mość A leksander udzielił pozwolenia fotografowi „Światow.da“ na wykonanie zdjęcia pary królew skiej wraz z następcą tronu 
na spacerze w parku, otaczającym królew ską rezydencję letnią. Ilustracja nasza je s t bardzo miłym obrazkiem z życia domowego królewskiej pary jugosłowiańskiej.

Ag. fot. .Światowida*.
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